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154 Tomasz Śliwiński 

to stanie się tak jedynie z naszej przyczyny, ponieważ Bóg nie pomaga 

w błądzeniu, a jedynie w trafnym ujmowaniu, to bowiem zawsze w Nim 

się odbywa"113
. 

Kartezjusz z pewnością czuł się uprawniony, by kroczyć drogą, jaką dla 

nas opisał. Poręczeniem pewności, którą posiadł, był fakt odziedziczenia od 

Boga, niczym testamentu, owych kilku wiecznych prawd bożych, które od 

czasów starożytnych oczekiwały niewykorzystane114 i dzięki którym istota 

poprawnego rozumowania stała się dostępna dla każdego, ,,kto filozofuje 

jak należy". Zrozumiał, iż jest ona prosta i polega, z naszej strony, na 

bezustannej pilności, aby to, co poznajemy, było zrozumiałe, tzn. nie budziło 

w nas najmniejszych wątpliwości. Metoda ta jest istotnie sposobem funk

cjonowania samego umysłu w obrębie przedmiotów, do poznania których 

umysły nasze wystarczają. Dlatego tak mocno akcentuje Kartezjusz spełnienie 

podstawowych rygorów, które każdy musi sobie narzucić jeszcze przed 

podjęciem jakiejkolwiek samodzielnej pracy intelektu, by móc w ostateczności 

stwierdzić: ,,Teraz już wiem, czego należy się wystrzegać i co czynić, by 

osiągnąć prawdę", jak podsumuje Kartezjusz w Medytacji piątej swój wkład 

w podążanie ludzką drogą ku poznaniu115
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SUR CE QUI VIENT DU MAL. .. , OU LA QUESTION 

DE MEDITATIONS DE DESCARTES 

La philosophie aussi bien que la religion sont d'accord sur la posibilite d'atteindre par 

l'homme la verite en tant que domaine obscurci primitivement par la conviction familiere (et 

par cela meme evidente), que la verite est simple et visible partout. Les pensees des grands 

de ce monde indiquent souvent la valeur illusoire que nous attribuons a cette conviction 

commune et irreflechie. Que !'on soit dans !'etat de reve ou sous l'emprise d'une illusion creee 

celui qui tente, ils s'y opposent en disant qu'il ne s'agit la que d'une fausse foi hantee par 

un effort de surpasser !es pensees !es Ius primitives et !es plus simples. Tente, l'homme engage 

un combat solitaire et dramatique. li quitte !'ancien univers sans atteindre le nouveau. De ce 

fait, il se situe dans une liberte dangereuse venant des privations - il doit tout quitter pour 

tou t gagner. 

113 R. De s c a r t e s, Medytacje, s. 84.
114 Tak pisał o nich Kartezjusz w Prawidłach, s. 37.
115 R. De s c a r t e s, Medytacje, s. 86.




